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N asze  s tanow isko  w o b e c  w yborów !

W  mowie swojej z dnia 16 października 1938 r. w y
głoszonej w K atowicach powiedział p. W iceprem ier 
Kwiatkowski, «  es,.obecna ordynacja wyborcza narobiła 
wiele szkód".

Zatem przedstawiciel rządu i f/jego kierownik przy
znał, iż powstały szkody, które potrzeba naprawić, aże
by doprowadzić społeczeństwo do zgody, albowiem zgo
da ta jełśt konieczna do konsolidacji narodu, do wspól
nej pracy tw órcze j' wszystkich warstw i ugrupowań 
społecznych.

Szkoda, że w ybory do Sejmu i Senatu odbędą się 
wcześniej od wyborów  do cial samorządowych, roznisa- 
nych na termin późniejszy na podstawie nowej ordyna
cji w yborczej z dnia 16 sierpnia 1938 r. Dz. U. Nr 63 
poz. 480, albowiem nowe organy samorządowe m ogłyby 
by ły  w yłonić ze siebie zupełnie inne składy okręgowych 
kolegiów  wyborczych i nrzyczynilyby sie do wyboru 
jako kandyda+ów na posłów ludzi niezależnych, nienod- 
leffaiaoyoh żadnej partii, dających wiecej gw arancji do 
pogodzenia społeczeństwa.

Byt o to bardzo potrzebie. ież°li ohcąmy nanrawde 
wyleczyć parlamentom ani i mieć Sejm zdolny do uch
walenia nowej oi’dvnacli wyborczej. Sejm, którego 
ezb>n>owie nie ulegaliby żadnym wnlywom , nie ogra
niczali sie tylko do wstawania i siadania na rozkaz. 
B yłby to logiczny krok do uzdrowienia życia społecz
nego, do usunięcia skutków choroby i wyleczenia or
ganizmu od podstaw.

Nalwiekrzym  nieszczęściem Polski, twierdził śn- 
marszałek Piłsudski, pąrG jnif tw©‘ , bez względu
na to, racy ludzie w partii są skupieni. Partia bowiem 
już z samej natury rzeczy hamuie wofe jednostek nale
żących do niej, każe im spełniać mechanicznie najroz
maitsze czynności, cząsto wbrew intencjom  i przekona
niom członków.

Znaleźliśmy sie znowu w tym położeniu, że partia 
zamierza opanować w Polsce w pływ y i zmusza do glo 
sowam i tylko na ’SWo’ eh członkćw.

Jak m am y postąpić my, najstarsi obywatele Pań- 
stwg eo mamy zrobić?

. Czy mamy usunąć sie od przyłożenia reki do lecze-r 
nia -t-ego zla, które uzdrowi nasz organizm społeczny, 
czy- też /starać sig o ,j,ego tiaprawienie?

N ajw ygodniej byłoby powiedzieć' sobie, niech ci, 
którzy nawarzyli zła, ponoszą skutki i niech sami to 
zlo naprawią.

„K to  służy partii, niech idzie, niech ży je ! 
Niech sobie powróz okręci o szyje  
Niech jak pies głodny czołga siq bez końca 
Za pańską nogą, która nim potrąca.
Na naszej skroni tylko z laurów wieniec,
Lub bladość trupia —  nie w stydu rum ieniec!11

K . U jejski r. 1844

Niestety,) chodzi tu o Państwo, chodzi o ną’s-zą Oj- 
ozyzne, a w tym wypadku nie wolno zadawalać sie 
biernością iJeieszye s'ą z cudzej nieporadności, lecz po-_ 
trzeba wziąć również odpowiedzialność" na siebie i sta
nąć w szeregu do pracy państwowo twórczej i- organi
zacyjnej.

Społeczeństwo musi wziąć udział w wyborach, mu
si samo zadecydować - jak przyszła struktura Państwa 
w yglądać powinna. Chcem y być tą platform ą na któ
rej nastąpi porozumienie pomiędzy wszystkimi warsi-_ 
wami.

Zresztą jeszcze inne wzglądy przemawiają za zają- 
-ciem sią z naszej strony akcją wyborczą:

Odczuwamy wszyscy, że emeryci n.i.o ponieśliby tak 
dotkliwej kieski moralnej i materialnej, gdyby nueli 
począwszy cd rdku 1931 swoich przedita wisieli w Sej
mie i Senacie, gdyby conajm niej mieli ludzi przychyl
nych, znających historią tworzenia naszego Państwa 
i jego podstaw finansowych.

'Widzieliśmy, że inne grupy społeczne nie były tak 
krzywdzone, nawet zyskiwały poważne zdobycze, po
nieważ mijUy swoich reprezentantów w Sejmie., 
W spom nijm y ty ’ ko o inwalidach wojennjreih, o octem 
m ałych żołnierzach, o uezestmliach wojny itd., itd. 
którzy rok rocznie zdobywali w budżecie państwowym- 
dziąki swoim reprezentantom poważne dotacje, podczas 
gdy emerytów państwowych, wdowy i sieroty starano 
sie wykwitować i z roku na rok obniżano ich ne.dzne 
uposażenia.

Długo musieliśmy pracować nad tym, ażeby nasze 
słuszne postulaty nie tylko ze wzglądu na prawo, spra
wiedliwość i interesa gospodarcze, ale także konieczne 
ze wzglądu na podstawowe warunki bytu Państwa, zo
stały zrozumiane i poparte.

Sprawiedliwość jest: podstawą bytu Państwa. Je 
żeli Państwo zapoznaje 'oteresy obywateli,, ukróca ich 
prawa, nie może spodziewać sią wdzięczności nie może 
liczyć na zadowolenie krzywdzonych. "W interesie Pań
stwa leży unikanie krzywdzenia obywateli.

Dziw stajem y w obliczu zmiany składu cial naszego 
parlamentu. Czy wolno nam przejść nad tym  do p o 
rządku dziennego? Czy wolno nam dopuścić do tego 
abyśm y znowu nie mieli w tych ciałach naszych przed
stawicieli, którzy strzegli by zasadniczych interesów tak 
naszych jak i Państwa? Nie wolno!

W szyscy obywatele powinni zastanowić sią poważ
nie nad skutkami uchylenia sią od wyborów i zważyć,
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że i eh glosy m ogą obalić tych, o których wiemy, że 
swoją biernością i obojętnością sfaną się tylko szkod
nikami dobra publicznego, z drugiej strony, glosy ich 
mogą przyczynić się do wprowadzenia do Sejmu ludzi 
niezależnych, dzielnych, ofiarnych, rozum iejących za
gadnienia społeczne i m ających odwagę stawania w ich 
obronie, bez względu na interesa czy zachcianki partyj.

K to chce służyć partii a nie całemu narodowi, dla 
tego nie ma m iejsca w ciałach ustawodawczych, Sejm 
jest przedstawicielstwem narodu a nie partyj.

Ci, których chcemy wprowadzić, nie będą reprezen
tantami tylko naszych słusznych postulatów, bądź c<? 
bądź egoistycznych. Oni będą przedstawicielami całego 
społeczeństwa, i będą uważać za pierwszy obowiązek 
maksymę, że największym prawem obywatela ma być

dobro Rzeczypospolitej; pod tym dobrem rozumiemy 
podstawową sprawiedliwość, opartą na prawie dla 
wszystkich stanów i interesów publicznych naszego 
społeczeństwa.

Po-slowie polscy muszą stanąć ponad partiami 
i dbać o to, ażeby Polska była potężna i silna, bogata 
i sprawiedliwa, by wszyscy wierni je j syn ow e by1: 
jednakowo traktowani.

Nikt nie może i nie ma prawa uchylania się od wy
borów, obowiązkiem każdego, obywatela jest oddanie 
swego głosu i przyczynienie się do wyboru ludzi dają
cych gwarancję uczciwego spełnienia obowiązku.

Czas pojąć,! że nadeszła chwila, w której należy 
ześrodkować wszystkie siły dla zrealizowania powyż
szych haseł.

Do wszystkich wyborców okręgu wyborczego Nr 94 
Poznaniuw

W  kolegium wyborczym  okręgu 94, uzyska t p. Zyg
munt Gizella prezes Związku Em erytów na Poznańskie 
i Pom orze, wiceprezes Związku Polskich Zrzeszeń Eme
rytalnych, uczestnik walk o niepodległość Polski, czło
nek organizacji niepodległościowej „Zarzewie", obywa
tel m. Poznania, wym aganą prawem liczbę głosów 
i został wpisany na listę kandydatów na posłów do 
Sejmu,

Okręg w yborczy nr 94 obejm uje całą zachodnią po
łowę m. Poznania, a więc dzielnice: Golęein, Sołacz, 
Jeżyce, Łazarz, Górczyn i część śródm ieścia. Granica 
tego okręgu biegnie od Piątkow a ulicą Obornicką, Pu 
łaskiego, Jasną do Kaponiery, następnie ulicą św. M ar
cina do PI. Świętokrzyskiego, po czym ul. Półwiejską, 
częścią Górnej W ildy  do ul. Stromej, ul. Stromą, ul. 
Czesława, Przem ysłową, do Mostu Dworcow ego, ul. 
Marsz. Focha do Dw orca Łazarskiego stąd do ul. Skraj
nej i Szosy Zbąszyńskiej.

Nazwisko p. Zygm unta Gizelli znane jest w całej 
Polsce z jego pracy obywatelskiej, społecznej i publi
cystycznej, z jego  niespużytej energii, wielkiej odwagi 
cyw ilnej i rzadko dziś spotykanej obowiązkowości. ,

Jego artykuły zamieszczane w prasie fachow ej i co 
dziennej: o sposobach zapobieżenia klęsce bezrobocia, 
o konieczności poszanowania prawa i sprawiedliwości, 
o uczciwości w stosunkach wzajemnych, o konieczności 
dotrzym ywania przyrzeczeń, o obowiązku oszczędzania 
grosza publicznego itd. itd. zjednały mu sym patię i sza
cunek najszerszych warstw społeczeństwa polskiego.

Nie należał i nie należy do żadnego stronnictwa po
litycznego, nie posiada żadnych odznaczeń, ani orderów.

Obserwując od kilku lat jego mrówczą, uczciwą, wy 
trwałą i bezinteresowną pracę dla dobra ogółu, jego p o 
święcenie i niczym  niezachwianą wiarę w ostateczne 
zwycięstwo prawa i sprawiedlwośei, śmiemy twierdzić, 
że p. Zygm unt Gizella, jako poseł do Sejmu stanie się 
najw ybitniejszym  i najdzielniejszym  orędownikiem 
mas pracujących, przyczyni się do zapobieżenia nędzy

bezrobocia, dc poprawy bytu świata pracy, do stworze
nia sprawiedliwej ordynacji wyborczej.

Czytelnicy nasi wiedzą, że p. Gizella przyczynił się 
sw oją dzielnością, wytrw ałością i um iejętnością należy
tego podejścia do sprawy, iż przywrócone zostały pra
wa emerytów, wdów i sierót, które powszechnie uwa
żano za stracone.

Pan Zygm unt Gizella jest gorliw ym  orędownikiem 
całego świata pracy, nikt inny nie zdobędzie się na tak 
zdecydowaną i mężną obronę rzesz pracowniczych.

Em eryci m ają swoje dalsze postulaty do przepro
wadzenia, a m ianowicie: uchylenie podatku nałożonego 
za cofnięcie dekretu, zniesienie podarku specjalnego, 
przyznanie opieki lekarskiej dla wszystkich emerytów 
i ich rodzin, ulgi w opłatach szkolnych, ulgi kolejowe, 
podwójne zaliczenie lat w ojny  światowej, przywrócenie 
praw i pełnej em erytury dla emerytów zaborczych.

Zwracam y się do wszystkich emerytów i emerytek 
oraz wdów po urzędnikach i emerytach, do całej inteli
gencji zawodowej z apelem, by w dniu 6 listopada br. 
jawili się w swoich obwodacn wyborczych i oddali głosy 
jedynie i tylko na p. Zygm unta Gizellę.

K ażdy pracownik, jak publiczny, tak prywatny, 
um ysłowy i fizyczny, wszystkie zawody wolne, nie idące 
na pasku partyj, powinni rozwinąć jak najszerszą pro
pagandę za kandydaturą p. Gizelli, ako jedyną, aającą 
gwarancje uczciwego spełnienia obowiązków poselskich.

Za ściślejszy K om itet W yborczy Em erytów: 
Bron, Baron, emer. dyr Mon Państw.; P. Biedziński, 
emer. Nacz. Rach.: L. Form anowicz, emer. radca poczt.; 
Tom. Januszewski, emer. urz. skarb.; Józef K ow j Iski, 

ffimer. prof, S. N.; Irena Kokorniakowa, wdowa; Stani
sław May, emer. rad. poczt.; Pr. Nowakowski, emer. 
dyr. poczt.; Stan. Pieszak, emer. urz. kol.; A dolf Jaślar, 
em. prof. gimn,; W acław  Trojanowski, em. kier. szko
ły ; Stan. Zakrzewski, em. radca poczt.; W ł. K olan
ko, em. ref. Izby Skarb.; W iktor Zulsdorf. em. kier. szk.

J a k  należy g ło s o w a ć ?
Jak należy glosow ać przy wyborach do Sejmu, 

o tym stanowi ustawa z dn:a 8. lipca 1935 r. Dz. IJ. 
nr 47, poz 319.

Najważniejsze dla wyborców  wyjątki tej ustawy 
o sposobach głosowania podajem y n;żej:

art, 55. (1) akt głosowania przeprowadza obwodowa 
kom isja wyborcza.

(2) glosowanie trwa od godz. 9-ej dc 21-ej, bez 
przerwy, może być jednak zamknięte wcześniej, jeżeli 
wszyscy w yborcy danego obwodu cddati swe glosy.

(.3) Od cnwilL rozpoczęcia głosowania aż do ustale
nia jego  wyniku w lokalu wyborczym  będą bez przerwy’ 
obecni przewodniczący lub jego zastępca i  conajm niej 
dwaj członkowie kom isji lub ich zastępcy.

Alt, 56, Pudczas aktu glosowania i ustalania jego  
wymku w lokalu w yborczym  m ogą być obecni meżo- 
w:'e zaufania, zgłoszeni po jednym  na obwód przez każ
dego z kandydatów na posłów.

Art. 62, (1) Głosowanie odbywa się w następujący 
sposób: w yborca wj^mienia. wobec kom isji obwodowej 
swe imię, nazwisko i adres; gdy zostanie sprawdzone, 
że jest w ciągn ię 'y  do sipisu, wyborca otrzym uje kopertę 
urzędową i kartę do głosowania; w yborca oznaczy na
stępnie kreskami na karcie nazwiska 2 kandydatów, na 
których pragnie oddać głos, po czym po włożeniu kar
ty do koperty wręczy kopertę przewodniczącemu ko
m isji obwodowej, który w  jego  obecności wrzuci ją  do 
urny.
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(2) W  lokalu wyborczym  urządzone będą osłony, za
bezpieczające tajność głosowania.

Art. 63. (2) Karta ma zawierać odbite sposobem 
mechanicznym numer i nazvrę ouzęgu wyborczego oraz 
numery porządkowe, imiona i naz»vę okręgu wyborcze
go  oraz numery porządkowe, miona i nazwiska kau- 
dydatów na posłów, wydrukowanych w kolejności 
uamieszczen] a iab na liście, tudzież objaśnienie dla 
w yborcy o sposobie wypełnienia karty.

(W zór karty do głosowania podajem y niżej):
Art. 68. (2) (c) Karty, wypełnione niezgodnie z prze

pisami art. 62 są nieważne.
(3) Kartę do głosowania, niewypełnione przez w y

borcę są ważne, przy czym  uważa się że wyborca od
dał głos na kandydatów, umieszczonych na I i II  
miejscu.

(4) Jeżeli na karcie oznaczone jest nazwisko jedne
go kandydata, karta jest ważna, przy czym uważa się, 
że wyborca oddał głos na tego tylko kandydata.

Z powyższych przepisów wynika, że nie wolno kre
ślić żadnych nazwisk, nie można umieszczać więcej 
kresek w jednej przegródce jak tylko jedną, — gdyż 
karta zostanie unieważniona.

K to chce pom óc naszemu kandydatowi, wypełni 
kartę tak, jak pudajem y we wzorze, t. j. umieści tylko 
jedną kreskę przy nazwisku p. Zygmunta G5zelli.
_______________W ^ór karty d„ gio„ )wania.______________

Okręg wyborczy nr 94 Poznań.
Oznacz 2 kandydatów, na k tórw h  głosujesz, 

stawiając w kratce z prawej strony obok ich 
nazwisk kreskę. Kartę włóż do koperty i od
daj przewodniczącemu kom isji wyborczej. J e 
żeli nie postawisz kresek, uważa się, że oddałeś 
głos na kandydatów, umieszczonych na I i II  
miejscu.

1. dr Leon Surzyński | |

2. Brunon Sikorski

3. Bogdan Bederski

4. W ładysław Herz

5. Zygm unt Gizella

I I

!____ I

m

i i

Znamienny głos
Ogłoszenie w prasie codziennej wiadomości, iż na 

listę kandydatów na posłów  do Sejmu wpisany został 
prezes naszego Związku, założyciel i naczelny redaktor 
„E m eryta" p. Zygm unt Gizella, w yw ołało w szerokich 
sferach naszych czytelników w yrazy żywego zadowo
lenia.

Do Redakcji napływ ają listy z całego kraju z w y
razami radości i życzeniami, Stowarzyszenia Emerytów 
podnoszą obowiązek poparcia tej kandydatury.

Poza licznym i listam i od sfer emeryckich i urzędni
czych, nadszedł również list następujący:

Tarnów, dnia 18. X . 1938 r.

Czcigodny Panie Preze.sie!
Cieszę się bardzo, że Pan Prezes jest umieszczo

ny na liście kandydatów do Sejmu.
Ufam, że Poznań wybierze Paua Prezesa, będzie 

m iał dzielnego i energicznego posła, a emeryci, ui zę- 
dnicy i cały świat pracy gorliw ego opiekuna i orę
downika. Szczęść więc Boże. Oddany

(—) Ks. D r J. Lubelski"

G Ł O S Y  E M E R Y T Ó W
Do głosu emerytów z b. zaboru austriackiego doło

żyć muszę również słów kilkoro.
Już w jednym  z poprzednich numerów „Em eryta" 

w  artykule p. sędziego dr Hutha podano, jaką opinię
0 nastrojach inteligencji urzędniczej w ydał szef żan
darmerii austriackiej we Lwowie, twierdząc, że „cale 
nauczycielstwo i cały stan urzędniczy tworzą zwarty 
front przeciwko rządowi austriackiemu i przeciw nie
mieckiemu państwu. Że nienawiść przeciwko wszystkie
mu co austriackie i niemieckie rośnie w tych sferach 
stale, a nawet zwraca się także przeciwko dzierżącemu 
koronę Państwa.

Przeważna część urzędników państwowych i kolejo
wych, nauczycieli szkól średmcb itd. oczekuje na ru- 
cbawkę ludności W iednia, Budapesztu i Pragi, ażeby 
coś podobnego urządzić u siebie. Nauczycielstwo upra
wia propagandę pom iędzy młodzi sżą i pom iędzy ludno
ścią wioskową, duchowieństwo tej pracy dopom aga nie 
tylko w pływam i osobistym i w stosunkach prywatnych, 
ale nawet z kazalnic".

Już ta charakterystyka w ystarczy do odźwierciedle- 
nia prądów, jakie nurtow ały w społeczeństwie polskim 
za czasów zaborczych. Przykłady ofiarności i bezinte
resownej pracy społecznej urzędników państw, spotkać 
można we wszystkich rocznikach i sprawozdaniach to
warzystw kulturalnych, oświatowych, burs uczniow
skich i rzemieślniczych, stowarzyszeń rękodzielniczych, 
towarzystw charytatywnych itd. itd.

Cała opieka i pom oc społeczna składała się tylko 
z datków polskiej inteligencji, ilbowiem rząd austriac
ki stowarzyszeniom takim nigdy żadnej pom ocy finan
sowej nie dawał.

Podczas strajku dzieci wrzesińskich o nauczanie re- 
lig ii w  polskim  języku, inteligencja polska w miastach
1 miasteczkach oraz po wsiach M ałopolski urządzała

wiece publiczne, na których stawiano rezolucje wzyw a
jące rząd do wypowiedzenia sojuszu Niemcom, jako gnę 
bicielom  i wrogom  polskości, zalecające parlamentowi 
wypowiedzenie traktatu z Niemcami.

Po masakrze ludności W arszawy w styczniu r. 1906, 
organizacje inteligencji proklam owały żałobę narodo
wą. Całe społeczeństwo zaprzestało wszelkich zabaw 
i przyjęć. Organizowane przez sfery wojskowe wieczor- 
:i i bale, b y ły  bojkotowane przez publiczność cywilną. 

Zdarzyło się nawet, iż podczas balu w kasynie oficer
skim wtargnął kondukt pogrzebowy z trumną na ramio 
nach i przeszedł z płonącym i świecami przez salę, co 
w ywarło takie wrażenie, że wszyscy uczestnicy zabawy 
natychmiast się rozeszli, światła pogaszono.

W  ten sposób umiało reagować społeczeństwo za 
czasów zaborczych, a społeczeństwo jak w poprzednim 
artykule zaznaczono, składało się w poważnym procen
cie z urzędników, którzy dawali inicjatywę.

K iedy po pokoju  brzeskim młodzież polska zaczęła 
wyrzucać z sal szkolnych portrety cesarskie, kiedy po
zrywano orły  cesarskie z urzędów i gm achów państwo
wych, organa rządowe przeprowadzały najczęściej pod 
przewodnictwem oficerów  surowe dochodzenia.

Sani namiestnik gen. H uyn wzywał do przesłucha
nie dyrektorów wyższych uczelni i zaciskał zęby w bez
silnej złości, kiedy tłumaczono mu, że te portrety i obra 
zy m usiał ktoś zabrać z w ielkiego pietyzm u na pam iąt
kę i ze orły i emblematy państwowe zdejm owano z n a j
większą starannością, bez żadnych uszkodzeń (in hóchst 
sebonender W eise)

K ażdy z Polaków w b. zaborze austriackim m iał 
odwagę cywilną, w yw ołu jącą poświęcenie. Odwaga ta 
nie była  n igdy zaślepieniem, namiętnością, lecz kiero
wała się zawsze szlachetnym zapałem dla spraw y pu
blicznej, pojętej rozumem, um iłowanej sercem.
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M iłość dla Ojczyzny stanowi podnietę właśnie dla 
tej, odwagi obywatelskej, silna wola i silny charakter 
są je j natężeniem, a poświęcenie wykonaniem. Miłość, 
przekonanie i poświęcenie to trzy konieczne żyw ioły 
odwagi obywatelskiej.

Polacy na terenie M ałopolski rozumiejąc, że naród 
zagrożony był w swoich funkcjach żywotnych: w ca- 
lośęr, wolności i niepodległości, stali się żołnierzami, 
żołnierze obywatelami. B^ło to męstwo o wysokich 
i wzniosłych uczuciach.

Zupełnie więc niesłusznie posądzano nas o służbę 
dla zaborców, odmawiano tytułu do jakichkolwiek

C o jest
Listy kandydatów na posłów do Sejmu Rzeczypo

spolitej zostały ustalone.
Czy i którzy z wpisanych na listę kandydatów po

siadają zaufanie społeczeństwa i w yjdą zwycięsko z ur
ny wyborczej, trudno przesądzać, o tym zadecyduje 
dzień 6 listopada br.; dzisiaj chodzi w pierwszym rzę
dzie o to,Węzy bojkotowanie w yborów  jest racjonalne, 
czy i komu przyniesie pożytek.

C zyB fery  m ające zamiar wstrzymania się od w y
borów wezmą? w nich udział czy też nie, życie w P o l
sce i tak potoczy się swoim torem. Będzie się uchwala
ło ustawy obowiązujące wszystkich obywateli, będzie 
się nakładało i ściągało podatki, obciążało obywatel' 
różnym i innym i obowiązkami itp. bez ich udziału. Czy 
nie lepiej zatem byłoby,,'ażeby cale społeczeństwo zain
teresowało się wyboram i, wzięło w nich grem ialny 
udział i -przeprowadziło swoich kandydatów, zwłaszcza, 
iż już podczas zgromadzeń okręgowych okazało się, że 
tu i ówdzie wesz,'i jednak ua listę kandydatów ludzie 
niezależni, którzy w przyszłym Sejmie m ogą odegrać! 
poważną rolę.

W idzieliśm y, obserwując życie parlamentarne u bu g 
lego Sejmu, ze niejednokrotnie dziesięciu lub dwunastu 
ludzi ofiarnych i zdecydowanych, wierzących w słusz
ność popieranej przez nich sprawy, um iejących przeko 
nać słuchaczy, potrafiło przepro-wadzić swoje postulaty 
i zjednać sobie poparcie całej izby.

Tak stało się w sprawie uboju rytualnego, tak było 
z uchyleniem dekretu emerytalnego, tak z zakazem han
dlu dewocjonaliam i itp.

£?>Sejm wybrany nawet bez głosów opozycji, będzie 
m iał swój autorytet, jego uchwały obowiązywać będą 
wszystkich obywateli, będzie miał prawo decydowania
0 losach Ojczyzny;*,,wpływania na skład rządu, na w y
bór prezydenta Rzeczypospolitej itd. itd., zatem uchy
lanie śię od w yborów  nie ma najm niejszej racji, jest 
szkodliwo dla samego społeczeństwa.

Nie da się zaprzeczyć, że nie wszystkie pociągnięcia 
obecnego rządu by ły  szczęśliwe i przemyślane, nie chce
m y ieh wym ieniać, gdyż niektóre z nich zostały w po
rę cofnięte albo wprost przez życie zniwelowane, ale 
potrzeba uwzględnić, że członkowie rządu są także ty l
ko ludźmi i żę>każdy człowiek popełnia błędy czasem 
mimo woli.

Po to są fia ła  ustawodawcze, ażeby te błędy prosto
w ały i zwracały na nie uwagę.

Nie mniej jednak przyznać się musi, że między ty
mi pociągnięciam i było jedno bardzo szczęśliwe, a m ia
nowicie przyłączenie Śląska Zaolzańskiego do Polski
1 powiększenie granic Rzeczypospolitej.

Ciekawą jest natura ludzka.
Podczas&Jniewoli wzdychaliśm y do wolnej PolM 

śniliśmy i  m arzyli o niej, m ówiliśm y sobie: „niechaj 
będzie jaka chce, byle własna, byle była, m ielibyśm y te
ren na którym  m oglibyśm y swobodnie się organizować, 
przygotow ywać własne kadry wojskowe, które w przy 
szłości zdobyw ałyby dalsze ziemie etnograficznie pol
skie i powiększały naszą Ojczyznę, skąd na cały świat 
m ogłyby prom ieniować nasza kultura i cyw ilizacja".

M ieliśm y wiarę i zaufanie do Polski.
Dziś, 1 iedy Polska zmartwychwstała, kiedy mimo 

hipochondrycznych wyrzekań najrozmaitszych cier-

względów, ukrócano nasze uposażenia emerytalne, ob
cinano lata służby, nakładano nieuzasadnione opłaty.

Częściowe uchylenie dekretu nie maże win popeł
n ionych wobec nas.

Musi nastąpić zupełna rehabilitacja, uchylenie na
łożonego 4% podatku, zniesienie podatku specjalnego, 
przywrócenia norm 10'0% uposażenia czynnego, zaniecha 
nje potrącania 8% na opłatę enłęrytalną albowiem m yś
m y em erytury nasze wysłużyli, opłacili i nie mamy 
obowiązku składać zaopatrzenia na starosć dla tych, 
którzy na em erytury sobie nie zasłużyli lub kiedyś w 
przyszłości stanflsię emerytami. E. Klon.

lepsze?
pientników z roku na rok potężnieje, wzmacnia swoje 
siły gospodarcze i narodowe, rozbudowuje się, stwarza 
swój w łasny przemysł i nowe dziedziny ekspansji go 
spodarczej, co na każdym kroku jest widoczne, kiedy 
stworzyła własną arnnę, stanowiącą chlubę narodu, 
dumę każdego Polaka, a podziw i zawiść sąsiadów, ist
nieją ludzie, którzy szerzą niewiarę w Polskę;, ironizują 
na najrozmaitsze tematy, tłumaczą wszystko na opak, 
wyrażają nieufność i niezadowolenie, krytykują wszy
stko wszystkich.
, Znaleźli się nawet ta ® , którzy przyłączenie Zaolzia 
do Polski uważali za nowe nieszczęście, twierdząc, że 
z Zaolziem przybędzie nowa fala bezrobotnych, że nie 
potrafim y opanować i poprowadzić przejętego przem y
słu zaolzańskiego, nie będzieiriy umieli zdobyć rynków 
zbytu dla nowej wytwórczości, że wskutek dokonanych 
przygotowań w ojennych i konieczności przejęcia no
w ych zobowiązań, nastąpić musi dewaluacja złotego, że 
pom nożyliśm y nasze m niejszości narodowe o dalsze
120.000 obcego żywiołu itd. itd.

Już same te nieuzasadnione i pozbawione wszelkich 
podstaw wątpliwości świadczą o tym, że działają tu al
bo niechęć, albo zła wola. ,

Przez lat dwadzieścia całe społeczeństwo polskie 
nie m ogło darować Czechom, że w chwili największego 
naszego osłabienia, oderwali zdradziecko część ziemi 
polskiej Z przyczyny tego napadu, stosunki nasze z 
Czechami przez lat dwadzieścia były w stałym napręże
niu. K ażdy Polak czekał na chwilę w której Zaolzie 
wraz z wszystkimi bogactwam i wróci do Macierzy, a 
kiedy to się stało i to bezkrwawo, zaczynają się znowu 
utyskiwania i krytyki.

Czyżby ci, którzy okazują dziś niezadowolenie, wo
leli wojnę? Czy Polska za mało krwawiła do tej pory? 
Czyżbyśm y aż tak porośli w pierze, że m oglibyśm y w y
słać nowe m iliony ludzi na śmierć lub kalectwo?

Czas naprawdę stanąć do wspólnego łańcucha, do 
dźwigania Polski w zwyż, ale nie negacją wszystkich 
poczynań, lecz realną pracą, braniem udziału w życiu 
parlamentarnym, w rządzeniu losami narodu i Pań
stwa.

M usim y sobie uprzytomnić, że wszystkie nasze żale 
i utyskiwania notuje skrzętnie wroga nam prasa obca, 
w yciąga z nich konsekwencje i cieszy się z braku jed 
ności i zgody w Polsce.

Czy taki efekt zamierzają w ywoiać .ci, którzy wszy
stko potępiają?

Naród polski musi być zwarty, jednolity i jedno
m yślny dla potęgi, w ielkości i mocarstwowego prestiżu 
Polski. Musimy przemóc i przezwyciężyć nasze żale i 
boleści, musimy!/zapomnieć o urazach i osobistych pre
tensjach z tego lub owego tytułu dla wspólnego dobra 
O jczyzny.

Dla ugruntowania; naszej niepodległości, dla gospo
darczego podniesienia Polski, dla je j dobrobytu, dla za
bezpieczenia wszystkim obywatelom  pracy i chleba 
i stworzenia znośnej egzystencji, potrzeba wielkiego 
w ysiłku całego społeczeństwa a nie tylko jego części.

Poważną rolę w ukształtowaniu życia społecznego 
m ają Sejm  i Senat.

Obie te Izby ustawodawcze decydować będą o tym 
jak przyszła Polska będzie wyglądała, kto będzie jej



Sfó 21 E M E l i Y  T

prozydentem. jaki będzie rząd, po ja k ie j ' lim i pójdzie l 
polityka zewnętrzna i wewnętrzna Polski, w jaki spo- I 
rfeb rozwińrejśię nasze żyee gospodarcze, jak uksztaltn- j 
je  ifę  życie obywateli, jakie prądy przenikać będą ich j 
rz’esze. J

Zadaniejh przyszłego Sejmu będzie obmyślenie spio-. 
sobu zapobieżenia bezrobociu, szerzeniu się haśet w y
wrotowych, wyrównanie nadmiernej rozpiętości uposa
żeń, uchwalenie sprawiedliwej ordynacji wybojrcze.], 
stabilizacja żgfcia społecznego, poprawa bytu rzesz pra
cowniczych, który w ostatnich latch doznał poważnftgo 
uszczerbku.

W  przyszły?® §'ejmie muszą się znaleźć ludzie, 
którzy przeciwstawi^ się wszelkim zakusom obniżania 
autorytetu kościoła katolickiego w Polsce i podważania 
w iary katolickiej, obronią tę wiarę przed wolnoinyśli- 
ćielstwein, masonerią i uczuciom przeciwnym re'lig'ii | 
katolickiej.

Do przeprowadzenia' tych postulatów potrzeba gp -i, 
dnostek dzielnych. ]iracowitych i o iilrn ych , energicznych 
i wytrwałych, posiadających odwagę ćywilną, znajo
mość zyóia i jego przejawów, um iejących .podchodzie 
do tematu, przekonywać innych.

Ws^sEl^o da się zrobió^jeżeli ma się wiarę, i ż-to co 
si'ę rohi jest słuszne i uczciw ej jeżeli ina się zapas sil 
i wytrwałości do zwalczania przeszkód i przeciwności.

.Nikt nie powinien uchylać się od wzięcia udziału 
w wyborach, obowiązkiem każdego obywatela jest ocl- 
Jap-ie .swego głosu i przyczynienia się do wyboru lu
dzi, dających gwarailcję, '-*iż potrafią spełnić uczciwie 
swój obowiązek.

Czas; skończyć z dąsami, czas pojąć, że nadeszła 
chwila w której należy ześrodkować wszystkie siły dla 
Zrealizowania haseł: Polska musi być katolicka, Polska 
ppzeznaczcina jest dla Polaków, Polska musi być potęż
na, bogata i s*lna“.

K iedy Państwo nasze stanie się potęgą gospodarczą, 
kiei^y zapanuje w nim dobrobyt i zniknie bezrobocie, 
kjecfy każdy cżlowiek znajdzie uczciw y sposób zarob
kowania i wyżywienia swoietj rodziny, wówczas będzie
my m ogli tworzyć partie i przeciwpartie, bawić się w 
wżajeinine.r-,krytykowanię jednych, a popieranie i w y
chwalanie drugich.

Obeeniemnamy przed sobą cele przerastające wszy
stkie partie, a m ianowicie obronność,j Państwa na lą
dzie, morzu i powietrzu, zaprowadzenie oszczędnej go 
spodarki funduszami publicznym i, wykorzystanie wszy- 

-stkićh sił do tw órcze j współpracy.
K ażdy uczciwy obywatel Polak nie uchyli się od 

wyborów odda swój glos w dniu (i. listopada br. do ur- 
ńy wyborczej według w łasnego uznania, gdyż napraw
dę Iłćpie,i jest glosować, aniżeli wstrzymać się od głoso
wania.

PIERWSZE POLSKIE USTAWY
dotyczące nauczycieli szkól powszechnych.

(Ciąg dalszy)
O ile nańdz$ęiel otrzymuje mieszkanie w naturze, 

zmniejsza się dodatek wyrównawczy pieniężny w sto
sunku, który ustala dozór -szkolny.

Art. 13. Gminy miejskie mogą byćhprzenoszone do 
wyż^z-ćj kategorii imast bądź z własnej inicjatywy, bąd': 
na skutek zarządzenia Minisira W yznań R eligijnych 
i Oświecenia Publicznego, powziętego po porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych.

Minister Wyznań! R eligijnych i Oświecenia Publi
cznego w porozumieniu z Ministrem Spraw W ewnętrz
nych m oże.'zaliczać gminy wiejski®- typu przemysło
wego do jednej z kategorii miast, artykułem 12 n in iej
szego dekretu określonych.

Art, 14. Poza d-odaikami, powyżej wymienionymi, 
może być nadto przyznany nauczycielom, wybitnie za
służonym w szkolnictwie powszechnym i na polu 
pracy kulturalno - oświatowej, awans do VTII-ej kate
gorii plac. Awans ten nauczyciel może otrzym ać^ęM  
wcześniej, niż po 24 latach pracy izkolnej.

Awans przyznaje1 Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego na m ocy uchwały dozoru 
■szkolnego, powziętej większośc-ią ecnajm niej 2/a głosów, 
po zatwierdzeniu pi zez Radę szkolna okręgową.

Ogólna liczba nauczyciel5, korzystających z -ego 
awansu, nie może przekraczać 105S' liczby czynnych 
nauczycieli stałych.

Art. 15. K ażdy nauczyciel jest obowiązany do 
30-godzinnej pracy tygodniowo. Za każdą godzinę 
nauki dodatkowej, udzielanej z pole-c-enia władzy prze
łożonej, nauczyciel pobiera — jeśli nauka, ndżićlana 
ponad normę, trwa najmniej przez jeden miesiąc — 
90 marek za godzinę w stosunku rocznym.

Art. 16. W ynagrodzenie nauczycieli przedmiotów 
nieobowiązkowych określone będzie zarządzeniem M i
nistra W yznań Religijnych  i Oświecenia Publicznego.

Arl. 17. Nauczyciel, będący kierownikiem szkoły, 
otrzym uje oprócz wynagrodzenia za pracę nauczy
cielską osobne wynagrodzenie za kierownictwo.

W ynagrodzenie to wynosićrbędzie rocznie za kie
rownictwo: 2-klasową szkoła — 12<1 marek, 3-klasową — 
240 mk., 1-klnsową — 303 mk,, 5-klasową — 480 mk.,

6-klasoW*a — 600 mk., 7-klasową — 720 mlc., za każdy 
oddział rów noległy —- 60 mk.

Art. 18. Kierownikiem szkoły wieloklasowej może 
zostać nauczyciel po trzech latach pracy w szkole 
w charakterze nauczyciela stałego.

Art. 19. Pląóe zasadnicze, dodatek ekonomiczny 
wojenny; dodatki za wysługę lal, za kierownictwo 
i gjodiżiuy nadliczbowe nauezy&ieli szkół powszechnych 
pokrywa skarb państwa;^ wszelkie inne świadczenia 
p ok ryw a ją  gm iny.

Art. 20. W szelkie należności wypłacane będą nau
czycielom w ratach miesięcznych za każdy miesiąc 
zgóry, prócz wynagrodzenia za godziny nadobowiąz
kowe, które wypłacane będzie^dwa razy do roku zdobi.

Art. 21. Gminy wiejskie i miejiskie mogą przyzna
wać bądź z własnej inicjatywy., bądź z inicjatyw y 
pańslwbwych organów szkolnych nauczycielom z właSS 
nyćli fmidus&ów dodatki niezależnie od poborów, niniej
szym dekretem określonych.

Art. 22. Dzieci stałych nauczycieli i nauczycielek 
szkół ] cwszechuych !isą wolne cd opłaty za naukę 
w szkołach państwowych. Dzieci stałych nauczycieli 
i nauczycielek, kształcące się poza miejscem zamieszka
nia rodziców, mają pierwszeństwo przy przyjmowaniu 
do burs utrzymywanych przy tycli szkołach państwo
wych, w których się kształcą.

Art, 23. Przepisy o służbie nauczycieli oraz o w y
nagrodzeniu emerytalnym będą objęte osobnym i usta
wami.

Art. 24. Z chwiląi w ejścia w życie niniejszego de
kretu wszelkie świadczenia na rzecz nauczycieli, p ły 
nące tak zsośkarbu państwa, jak i funduszów gminnych 
n.a zasadzie ustaw i zarządzeń zarówno władz państwo
wych, jak i organów komunalnych, ustają.

Jeżeli jednak na zasadzie zarządzeń dotyeheza- 
scwycl nauczyciel pobiera większą tplaeę od tej, która 
przypadałaby w myśl jSekretu niniejszego w takim 
-razie różnica wypłacana mu będzie z funduszów 
gminnyeh,

Art. 25. W szystkie dotychczasowe przepisy, doty
czące stabilizacji i wynagrodzenia nauczycieli szkół 
powszechnych znoszą się.

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego przez konto P.K.0 209.000
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Art. 26. Dekret niniejszy wchodzi w życie z dn’ em 
1 stycznia 1919 r.

Art. 27. Dekret niniejszy rozciąga się na część 
państwa polskiego, stanowiącą terytorium dawnego 
t. zw. Królestwa Kongresowego.

Przepisy przechodnie.
§ 1. Nauczyciele, czynni w chw ili wejścia w życie 

niniejszego dekretu, odpowiadają warunkum, przewi
dzianym w p. 1 art. 2 niniejszego dekretu, o ile po
siadają:

a) świadectwo ukończenia seminarium nauczyciel
skiego, bądź

b) świadectwo ukończenia conajm niej 6-ciu klas 
polskiej szkoły średniej ogólnokształcącej i zło
żenia uzupełniającego egzaminu pedagogicznego,

e) świadectwo rosyjskie t. zw. nauczyciela „począt
kowego" i nauczyciela „domowego".

 ^-+o<

O  opieke
Śledząc uważnie od kilku m iesięcy rozwój sprawy 

,udostępnienia opiek1 lekarskiej wszystkim emerytom 
i ich rodzinom" t. zn. i tym emerytom, którzy ze stanu 
nieczynnego przeniesie ni zostali wbrew swej w oli 
w stan spoczynku — zauważyć muszę z przyjem nością, 
że coraz więcej sprawa ta znajduje zrozumienia i coraz 
częściej zjawia się na porządku dziennym naszego 
„Em eryta". Przejdźm y krótko co nam w tej materii 
wiadomo z „Em eryta":

1) W  n-rze r „  z 15. V II. br. str. 4 — spraw, z posiedź. 
Zarz. Związku Zrzeszeń Emer. z 17. VI. 38 — Zarząd 
Zw ' izku postanowił upom nieć się o załatwienie memo
riału, obejm ującego na 3-cim m iejscu powyższe żądanie.

2) W  n-rze 18. z 15. IX . br um ieściła Szan. Redakcja 
w tej sprawie obszerny i bardzo rzeczowo u jęty artykuł 
p. t. „Pom oc lekarska", wykazując ogrom  krzywdy, 
wyrządzonej wspomnianym emerytom.

3) "W n-rze 19. z 1. X . br. str. 2 — w art. „Sejm  
i Senat" wśród bardzo ważnych zadań, czekających 
zrealizowania — wym ieniono przedm iotową sprawę na 
4-tym miejscu.

4) W  n-rze 20. z 15. X . br. str. 1 szpalta 2 — w uwa
gach do rezolucyj z 4. X . br. uchwalonych na Zebraniu 
Em erytów — F ilii Poznań — uderzyły mnie słowa „w y
jednanie opieki lekarskiej dla rodzin emerytów".

W  tym samym n-rze str. 7 szpalta 1 — um ieścił 
rzeczową korespondencję Zarząd Polskiego Tow. Emer. 
pracow. państw, we Lwowie w swej odezwie, skierowa
nej do wszystkich emerytów i emerytek — wśród zadań 
stojących przed nami na 4-tym miejscu,

W  tym samym n-rze str. 7 szpalta 2 — korespon
dencja z Kościana, umieszcza wśród postulatów na 3-cim 
m iejscu „udzielenie pom ocy lekarskiej". Z tych 3-ch 
słów trudno wywnioskować, o co właściwie chodzi, gdyż 
wielu emerytów spensjonowanyeh z powodu choroby 
lub przekroczenia 60 roku życia oraz osiągnięcia pełnej 
w ysługi lat i 55 lat życia — korzysta w całej pełni 
z pom ocy lekarskiej.

"WarunKi uzupełniającego egzaminu pedagog’ jznego 
oznaczy Minister W yznań R eligijnych  i Oświecenia 
Publicznego.

§ 2. O przynależności nauczyciela do jednej z ka
tegorii, wym ienionych w § 1 przepisów przechodnich 
do niniejszego dekretu, wypadkach w ttpliw ych rozst rzy- 
ga Minister W yznań Religijnych  i Oświecenia Pu
blicznego.

§ 3. Sposób wypłaty wynagrodzenia nauczy el' zo
stanie normowany osobnym zarządzeniem Ministra 
W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego.

Dan w W arszawie, dtnia 18 grudnia 1918 r.
Naczelnik Państwa:

J. P i ł s u d s k i  
Prezydent Ministrów: 

M o r a c z e w s k i  
Minister Wy^tań Religijnych i Oświecenia Publicznego: 

J. K. P  r a u s s

o+-s»-------

le k a rs k ą
Jak z powyższego przedstawienia sprawy wynika — 

doceniają niektóre zrzeszenia emeryckie ważność 
i aktualność postulatu przedmiotowego, inne zaś nie 
zdają sobie należycie sprawy z doniosłości tego zagad
nienia, określając je  w sposób niezupełny lub niejasny, 
przez co nie przyczyniają się do naprawienia istnie
jącego stanu.

Każdy musi bezwarunkowo przyznać, że ze wszyst
kich nieszczęść, jakie spotykają człowieka, najgorszym  
złem jest — choroba ze wszystkimi je j następstwami 
i niemożność je j leczenia z powodu braku środków 
m aterialnych lub leczenia je j kosztem niezaspakajania 
najniezbędniejszych potrzeb i wym agań życiowych.

Zwracam się tedy do wszystkich skupień em eryc
kich z gorącą prośbą, by zechciały w mowie będącą 
opiekę lekarską uważać, jeżeli nie za pierwszy co do 
ważności — to przynajm niej za jeden z najbliższych 
czołowych żądań naszych i traktować je  z całą możliwą 
energią.

Sądzę bowiem, że tylko takie krzywdy m ogą liczyć 
'na rychłe ich uchylenie, które są w całej pełni odczu
wane i z całą siłą popierane przez wszystkie gniazda 
emeryckie w całym  kraju — tak jak to było z uchy
leniem dekretu listopadowego z roku 1935.

Pozwolę sobie w yrazić nadzieję, że Szan. Redakcja 
uzna słuszność naprowadzonych przeze mnie momentów 
i w tym  przekonaniu upraszam Ją jak  najgoręcej o nie- 
żałowanie mi trochę m iejsca dla niniejszego pisma 
w najbliższym  wydaniu „Em eryta". Omawiana sprawa 
jest od szeregu lat zaniedbana i dlatego też wym aga 
ciągłego i bezustannego poruszania — przede wszyst
kim w prasie zawodowej — aż do skutku, który przy 
energicznych staraniach naszych władz organizacyj
nych jest pewny, gdyż sprawa ta razi strasznie swoją 
niezmierną krzywdą i stanowi inkę w ustawodawstwie 
społecznym, opiekującym  się pracownikam i tak fizycz
nymi jak i um ysłowym i na wypadek choroby.

Dziękując z góry  za łaskawą uprzejmość, kreślę się 
z wyrazam i rzetelnego poważania N. S. Lwów.

BACZNOŚĆ EMERYCI!
W  czwartek, dnia 3 listopada 1938 o godz. 8 rano, odprawione zostaną na intencję spełnienia 

życzeń emerytów, wdów i sierót dwie msze święte, a to w kościele św. Marcina i w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Prosimy wszystkich emerytów, wdowy sieroty o wzięcie lmznego udziału w tych. nabożeństwach.
Z A  Z A . R Z Ą D  

Trojanowski  Jaślar
sekretarz prezes

Prosimy Czytelnik'w o wyrównanie zaległej prenumeraty
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Kraków: Dnia 9. października 1938 r. odbyło się
w sali Z. Z. K. w Krakowie ogólne zebranie emerytów 
kolejowych, zwołane przez Okr. Sekcje Sam. Emerytów 
Z. Z. K.

Zebranie zagaił i  przewodniczył kol. Pellar Het> 
ryk, sekretarzował kol. Nodzeński.

Kol. Pellar przedstawił cel zebrania i omówił spra 
we przyłączenia Śląska Zaolzańskiego do Polski, w ita
ją c imieniem emerytów kolejowych naszych Braci z za 
Olzy, zorganizowanych w Klasowych Związkach Zawo
dowych.

Kol. Stączek wygłosił obszerny referat na temat Vi 
wysługi lat zabranych emerytom zaborczym, oraz nie
słusznie nałożonych opłat i podatku specjalnego na 
emerytów. Omówił potrzebą powołania młodszych 
a zdrowych emerytów do pracy, w związku ze zwięk
szonym zapotrzeDowaniem pracowników kolejowych na 
Śląsk Zaolzański.

Kol. Krwawiez wygłosił wyczerpujący referat na 
temat wyborów do Sejmu i Senatu, jak również i do 
Samorządów, wskazał on, jakie stanowisko winni zająć 
emeryci kolejowi przy glosowaniu.

Odczytane rezolucje do powyższych referatów —  
zostały przyjąte jednogłośnie.

(—) Stawarz (—) Henryk Pellar
Bydgoszcz: Załaczam odpis pisma Ministerstwa

Skarbu z dnia 4-go września 1934 r. N. D. I. — 36459 
Em/34 w którym Ministerstwo to wyjaśnia, że ustawą 
z dnia 12 czerwca 1924 roku) poz. 525 — 526 Dz. U. R. P. 
upoważniona została Rada Ministrów do przyznania 
funkcjonariuszom  państwowym, zawodowym w ojsko
wym tudzież emerytom państwowym dodatku na miesz
kanie, który był wypłacany wszystkim emerytom, 
w tym i zaborczym w ciągu lat 10, t. j'. do 1. kwietn.a 
1934 r. i dodaje, że od 1. kwietnia 1934 r. z braku upo
ważnienia Rady M im strów dodatek ten zawieszono na
tomiast jako ekwiwalent za ten dodatek, rozporządze
niem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 9. czerw
ca 1934, poz. 747 Dz. U. R. P. zarządzano wypłatą 10% 
dodatku, który przysługiwał tym emerytom, którzy 
otrzym ywali dodatek mieszkaniowy. Faktycznie doda
tek ten był wypłacany wszystkim emerytom t. j. ściś
le zaborczym do 1 stycznia 1936 r. t. j. w ciągu 1 roku, 
i 9 miesiący.

Obowiązek wypłaty 10% dodatku wyraźnie wyjaś
nia ust. 2. rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia
9. czerwca 1984 r.;hpoz. 474, które zastrzega, że 10% do
datek nie przysługuje wdowom i sierotom, kfórym nie 
przysługiwał i dodatek mieszkaniowy.

Zdawałoby sią że sprawa zupełnie jasna i  logicz
na, decyzja Ministerstwa Skarbu miała być ostateczna. 
Tymczasem Ministerstwo Skarbn zarządzeniem z dnia 
31 grudnia 1935 r. nr 36. poz. 823 samoczynnie, bez zgo
dy parlamentu i Rady Ministrów rozporządzenie Prezy
denta R. P. z dni i 9 czerwca 1931 r. częściowo uchyli
ło  wyjaśniaiac. że 19% dodatek przysługuje tv'ko tym 
emerytom, którzy przeszli na emeryturą ze służby pol
skiej.

Mo m y zatem dwa wyjaśnienia Minisrcnstwa Skarbu 
zupełnie 'sprzeczne z sobą, a ponieważ podstawą prawa 
jest lopika. wiec podstawa, prawna wstrzymania wy
płaty musi być bezwarunkowo wyjaśniona.

Sprzeczność tych dwóch irternretacyj powstała wi- 
docznii z, tego powodu, że ostatniego dnia niesz/ząśli- 
wego 1935 roku, któryś z urzędników Ministerstwa 
Skarbu spiesząc sie w poszukiwaniu źródła pokrycia 
budżetowego, skierował -i iącie na tych i tak pokrzyw  
dzonych starców, których bez wdów i sierót pozostała 
mała garstka i pobierają tak m ałą emeryture. iż ko- 
w  naibliższej sesji sejmowej. M. W .

Prosimy o bezwarunkowe poruszenie tej sprawy 
w najbliższej sesji sejmowej.

W ieliczka: Pom iędzy członkami nowowybranego
Sojmu i Senatu, Związki Em erytów znajdą niezawod

nie kilku dawnych życzliwych i sprawie emerytalnej 
szczerze oddanych przyjaciół. Z grona nowych posłów 
i senatorów trzeba bądzie jednak dopiero z trudem 
zjednywać sobie nowych przyjaciół, przekonywać ~óh 
o słuszności praw emerytów i mozolnie urabiać sobie 
z mmi stosunki. U biegłe 3 lata dowodzą, że przewod
nicy naszego centralnego Związku, znarai nam do
brze z niestrudzonych zabiegów, starań i energii, 
także w przyszłości- w nowych ciałach ustawodawczych 
dotrą do wpływowych osób i ich poparefp uzyskają.

Na rezultat wyborów posłów i senatorów emeryci, 
jako tacy, wobec olbrzym iej masy uprawnionych do 
głosowania, m ielioy wptyw, gdyby nie szło" wszystko 
według ułożonych 'trybów lokalnych webeo^ezego kan
dydatów można tylko naszymi głosami poprzeć., albo 
w głosowaniu ich pominąć.

Jest jedn&K jedna dziedzina dla nas otwarta i gdy
by sią ona udała, osiągnęlibyśm y znakomity sukces.

Pan Prezydent R. P. mianuje 32 senatorów. W  roz
wiązanym senacie pomiądzy nimi byli i tacy, z ktróych 
np. iuż, W-iesner z Bielska śląskiego szczególnie w osta
tnich czasach był szkodliwym dla Rzeczypospolitej.

W ystępujem y z wnioskiem, ażeby Zarząd Związku 
Polski; h Zrzeszeń rozpoczął natychmiast energicz
no starania, przypuszczalnie u obydwu Panów Premie 
rów, może także u właściwych wojewodów, którzy Pa
nu Prezydentowi składają propozycje by choćby jeden 
ze senatorów mianowanych, pochodził z grona emery
tów zrzeszonych Posiadając choćby jednego własnego 
mianowanego senatora, jakże bardzo m ielibyśm y ułat
wione stosunki tak w -Senacie jak i  w Sejmie.

Kandydatów należałoby postawić z naszej strony 
kilku, by z tej większej liczby Pan Prezydent m ógł 
kogoś wybrać.

Proponujem y jako kandydatów:
W .: 1) W P Generała Grubera, prezesa Związku 

Zrzeszeń; 2) WPP. Gizellą, 3) sądziegu Dra Hutha; 
4j Dr Spiessa, wiceprezesów Związku Zrzeszeń, któ
rzy dotychczas tak znakomicie zasłużyli sią swoją 
wiedzą, pracą i trudem dla sprawy emerytalnej.

Prosim y najuprzejm iej ten nasz wniosek w ziąć,pod 
rozwagą ina najbliższym posiedzeniu Zarządu Główne
go, wzglądnie la nadzwyczajnym posiedzeniu.

Pan Prezydent R. P. mianuje senatorów najpóźniej 
do dnia 25 listopada br., m ielibyśm y dla starań około 
40 dni czasu.

lwów: W  „E m erycie" nr 18 z 15. w rąpnia  1988, 
w rubryce1 „P oglądy -ezytelnikówy-fl p. Lambert Grosse 
ze Sanoka przytoczył (str. 4, szpalta 2-ga, ustąp 3-ci 
z góry) przykład wykazując, ile-by otrzymał emeryt 
z r. 193C, gr. V III. b. — 25 lat służby — 76% w razie 
przeliczenia jego emerytury punktowej według sche
matu płac zlotowych, obowiązujących od 1. II. 1934 r. 
(rozp Prez. R. P. z 28. X . 1933. Dz, nr 86 poz, 663',

Otóż podano tam, że dotychczas pobierał ów eme
ryt 76% zasadniczej płacy, zaś w razie zaszeregowania 
go — wysokość procentowa em erytury jego obniżyłaby 
się o 12% — czyli- -otrzymałby tylko 64% podstawowego 
uposażenia.

Skąd sie wz;°ła ta cy fra  64%? Procent ten w ypro
wadził nazwany na podstawie art. 19 ust. emer. 
w brzmień u obowiązującym  od 1. IV . 1932 r. (po .15 i. 
— 49%, do 25 — 24%).

Nadmieniam że wspomniany przepis nie ma zasto
sowania do funkcjonariuszy przeniesionych w stan 
spoczynku" na podstawie nowej ust. uposaż., gdyż w tym 
wypadku obowiązuje 109% emerytura — za 15 lat — 
40%, nastąpnie za każdy rok 3%, zaczem emerytura po
ru ieironego emeryta, po przeszeregowaniu wynosiłaby 
nie 64% lecz "0% od 335 zł. (gr. V II.) t. z. 2:34,50 zł, 
(a nie 214,40 zł.), przeto zyskałby on wiącej o 20 zł. 10 
gr., niż yykazał autor. Em eryt ów pobiera obecnie 
175 zł. brutto, a po przeszeregowaniu go otrzym ałby
234.50 zł. brutto, e-zyli zysk jego  osiągnąłby kw o’ą
59.50 zł.

Listy z kraju
i
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W obec powyższego, wedle .korzystnego dla odnoś
nego emeryta wyniku dziwi mnie, że autor kończy swe 
wywody kategorycznym  imperatywem „że o przeszere
gowaniu emerytów punktowych m owy być nie może.

Do czego właściwie m iał służyć w mowie będący- 
przykład? "C hyba nie po to, aby wykazać, że przei.ieze- 
m .■ emęfcytur punktowych nie przedstaw u żaduy-.-h ko
rzyści dla pobierających emerytalne uposażenie punk
towe. S. N.

SanOK: W  odpowiedzi na wywody kol. X. S-ahoua 
ze Lwowa wyjaśniam, że m oje wypowiedzenie; poglą
du na -sprawę ,-,zrównania emerytów punktowyoh 
z zlotowym i” —(nr 18jjSEmeryta”) — miało właśnie na 
celu przekonać interesowanych, że o ile Pan M in .^er 
Skarbu zechce ,jsię- opiefjić na postanowieniach ustawy 
emeryt, z dnia 11. X II . 1923 r. i to „zglajehszaltowanie” 
oprzeć na „uposażeniu pobieranym ostatnio w slużbi-o 
czynnej" — to musiałoby ono dla ogółu emerytóy/ 
punktowych, bezwzględnie w ypaśadoilatnio!

Najlepszym dowodem togo m ojego zapatrywania; 
stanowią fakty, że wszyscy urzędnicy, którzy po l.'_lu- 
tyuii 1934 r. (Rozp. Prez, Rp. z 9, VI, 1934 Dz, U 51/9.04, 
poz. 474) — przeszli w stan spoczynku. — wybierając 
uposażenie punktowe — wyszli na tem korzystniej, cho
ciaż stracili pewne czasokresy.

Pan kol. Norbert--Sclhon, nie tylko że się z tem go
dzi,, ale sięga nawet dalej, gdyż rozszerzając m ój przy
kład, dochodzi jesz-c+ze- do większych korzyści przez 
przyjęcie zą- fakt że ze zmianą uposażenia punktowe
go, nastąpi t-eż i zniesienie piiro-y art. 19 ust. emer. 
v/ brzmieniu obowią.zi|jąieyin emerytów punktowych od 
1, IV . 1932 r.

Moje odkażenie zaś, ,.<pomija zniesienie tego aątj 
i z tej też przy/ąźyny wykazałem tylko 64%.

Panie Kol-ęgi-ó Stehon! Jeżeli ja już zwątpiłem aby 
. s-itę P. Ł-Minister Skarbu zgodził na zrównanie nas 
pTzy wydatkowaniu tej mniejęizej podwyżki, cR 7 może 
Pan liczyć, a raczej wi-erzyć w to, aby P. Ministet 
Skarbu zg)cdz:ł sie na wydatkowanie' tej większej???

Musimy ro-zróżnić zmianę „uposażenia" od zmiany 
„ustaw y emerytalnej wzgl. art. 19 w brzmieniu z roku 
1932“ — i aczkolwiek ,«ły<szy się już od dłuższego czasu 
o jednyłn i drugim, to jednak dziś nie omieszkam za-' 
znaczyć', że się absolutnie nie łudzę, aby to zglajehszal- 
towanie -nasilą,piło we form ie korzystnej a tem mniej 
w granićaejii: przez kol. S-ahona na moim przykładzie 
pós&ertjsljfych.

Serdeczne pozdrowienia
Lambert Grcsse.

Odpowiedzi Redakcji
W F . M gr Grzegorz: Artykuł „o amnestii kar dys

cyplinarnych” nie nadaje się do oylosz-enia, sprawy tej, 
którą uawążainy za -słuszną, bronić będziemy w4 A# ode b 
mniej głośny. Zw iacam y uwagę na komunikat Zwiiąz-’ 
ku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych ogłoszony w nr .20 
z roku bieżącego.

W P. Dr. M. W .: Na list wystosowany do Zw ązku 
Polskich Zrzeszeń Emerytalny-df donosimy uprzejmie, 

i-y&s sprawa lęgitym ąęji kolejowych- dla emerytek" ściśle 
zaboreży-oh, oraz zaprzestanie pctrąeania/jsótfśłe zabór-j 
rrźym emerytom w dalszym ciąjńr 896 z ich Sączu pieg<3 
zaopatrzenia, pomimo iż reh uposażania .odrazu zredu
kowane zostały doK/T właściwej normy, jest przedm io
tem '.szczerego zainterasowania Zarządu Związku Dol
skich Zrz-eszeń Em erytalnych i poruszona będzie w  Kuj 
bliższej sesjj sejmowej.

W P . N. S., Lwów : A rtykuł p. dr Norberta Hut ha 
został pow tórzony w „E m erycie” z roku bieżącego, 
wobgęH.-czego koremyrnden-c-ji p. t. „wielokrotne echo 
uchylenia dekretu” nie umieścimy,

W P. Fczcrski, Chojnice: Korespondencję W Pana
dotyczącą rozmaitych -sposobów zaliczania emerytury 
um ieścimy w jednym  z najbliższych -numerów.

Filia Międzychód: Zmiana obrazka tytułowego na
stąpiła!, na życzenie poważnej liczby prenumertorów ix> 
uchyleniu dekretu ‘emerytalnego. Redakcja Emeryta" 
posiada własną autonomię, jest pismem niezależnym i' 
w takjeh’- kwestiach decyduje według własnego uznania.

W P . Antoni Sz Bydgoszcz: Przedstawioną przez
W P. sprawę postaramy się wyjaśnić w najbliższym 
czasie w Ministerstwie Skarbu w Warszawie..

Wszystkich członków' Filii Poznań zawiadamiamy, 
że Związek Właśc. A p& k nadesłał komunikat, iż z po
wodu zarządzenia Ministra Op;ekj. Społecznej, z dnia 
24 -czerwca 1938 r. Dz. U. R. nr 58 z 11. sierpnia 1938 r. 
-,0-dkreś’ aniu oen aptecznych, taksa aptekarska żos'a!a 
znacznie obniżona i że wobec tego Związek jest' zmu
szony wypowiedzieć umowę z dniem 1. listopada 1938 r., 
gdyż cudnych upustów nie jest w -stanie udzielać. To 
stanowisko Związku Właśe. Aptek ma być odpowiedzią 
na zaizadzen-iti Ministerstwa Opieki Społecznej, którę. 
ukróciło nadmierne zarobki aptekarzy. Z kół naszych 
członków donc.szą m.m, że Związek Wla.&c. Aptek zabro
nił wszystkim aptekom udzielania klienteli jakich-kol-

zniżek tak na lekarstwa rep&ptcwe, jako też sjro- 
cy f iki, pi inaweti.wymóg'1 złożenia przez aptekarzy wek.-di 
kaucyjnych w wysokości po 1000 zl. na zapewnienie do
trzymania togo nakazu. To się hazywą prawdziwie 
obywateM rie Stanowisko'-,j przychodzenie z pomocą tym, 
którzy pozbawieni są;,/opieki lekarskiej i leczniczej. 
Wągto do zapamiętania.

W P. Rozwadowski', Chćdorów: Prosim y nie tracić 
nadziei, żę* i to o czym W P p,iszS zTfetanie pomyśln e 
w ywa®m B

W ? . Sadowski, Andrzejów: Nie wiedząc cży W P
jest emerytem -ściśle zaborczym, ezy też służył przez 
pćwien czas w Państwie Pclsl :m, nic- .undc-my w yjaś
nić. . P.rcsrra^, o inform acje w tym  względzie.

Ogólne zebranie przedwyborcze Związku Eme
rytów7 Państwowych Filia Poznań

odbędzie się \ czwartek, 3 listopada 1938 o godz. 17 
w sali Ogrodu Zoologicznego 

Wszyscy emeryci państwowi w Poznaniu sta
nowią komitet wyborczy. — Każdy komitetowy ma 
prawo przyprowadzić na zebranie kilku znanych 
mu obywateli wyborców, głosujących w okręgu 
Nr. 94, w celu zapoznania się z programem naszego 
kandydata, a zarazem pouczyć znanych mu wybor
ców o sposobie głosowania, w myśl wskazówek 
zawartych na str. 2 i 3 niniejszego numeru w arty
kule: „Jak'należy glosować44.
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